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PIOSENKA REJSOWA 
( na melodię " O północy się zjawili jacyś dwaj cywili) 
 
I 
Na " Pogorię" się wybrała 
Z " Zamojskiego" wiara. 
Każdy wystraszony, 
lecz się dzielnie stara! 
Ślepi okiem dookoła, 
na maszty się gapi... 
– Ja mam tam wyłazić ?? 
W życiu NIE !! 
 
II 
Oficery ich zebrały 
i wachtowi starsi. 
Tłoczą wiedzę do łbów. 
– Włazić już na marsy !!! 
Każdy ma ten nawyk brzydki, 
trzęsą mu się łydki. 
Kiedy w górę lezie 
na sam mars !! 
 
III 
Trzeba już wychodzić w morze, 
ale szczęście mają ! 
Fala jest niewielka, 
prawie nie rzygają. 
Niebo czyste, jak cholera. 
Ot – Włoska Riviera. 
Ciekawe, czy dalej 
będzie tak ?? 
 
IV 
Tydzień jak z bicza przeleciał. 
Tragedii nie było. 
Chyba, że w kambuzie 
kogoś przymuliło. 
Lecz to wcale nie zniechęca. 
Cóż – przygoda męska !! 
Jadę na "Pogorię" 
na drugi rok !!!! 


